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Co zyskał Hitler?
,cttD e rolsko-niemieck ego porozum eoia dla N.em ei— Ciekawy referat

odbywa się zjazd 
. urzędu pielęgnowania 

\  r u  Ziazd obraduje w 
U- 03 temat „Niemiecki 

nJlos * Polityka wschodnia". 
0n° na nim szereg od- 
. utrzymanych w duchu 

%  ”‘a znaczenia misji germa 
®*łea»i7a Europy wschodniej w
J 5 2 ?  1 Pr*ys*tości-
^0t ^ osi w depeszy korespon 
ł|e ^»Kur. Warszawskiego", zgod 
N tn k l2e5.!ankami' ustalonymi na 
tlhjy 31 zjeżdzie historyków w 
H  ^ ‘ i^ e n  z prelegentów czło 
S ij. Lindband, mówiąc na 
tyj. .genezy bolszewizmu, stwier 
Vn,.e Przyczyną wybuchu bolsze 
S t J i  W. Ros35 były b-zy pier- 
Akt, \ Judaizm, bizantynizm i 
j^ U W lZ M . (?)

Prelegent, prof. Reck z 
m i i '  mówil 0 g e n e z ie  p o -
^G n N1A P°LSKO-NIEMIEC 
&  1 korzyściach układu z r.

(t|a Niemiec. Genezą tego 
V Iniana stosunków wewnętrz. 
Olju.ł w polityce zagranicznej 

^ m‘ana ta umożliwiła za- 
\  {* układu z r. 1934. Kanc. 
N .  l 'cr — jak mówił prelegent 

r*ejrzał przenikliwym wzro. 
^rę sytuację i wykorzystał ją w 

Przez zawarcie z Polską

układu, Niemcy UWOLNIŁY S W E ! nież STWORZEN/E FRONTU
TYŁY, MOGŁY SKUTECZNIEJ 
PODJĄĆ KAMPANIĘ PRZECIW
KO DYKTANDU WERSALSKIE- 
MU (!) 1 ZAPEWNIĆ SOBIE SU
WERENNOŚĆ WOJSKOWĄ. We
dług tego rozumowania, układ z 
Polską umożliwił Niemcom rów-

ANTYBOLSZEWICK1EGO, który 
okazał się skuteczny przeciwko 
manewrom Litwinowa w Europie.

Dominującym momentem odczy 
tu i dyskusji zjazdu BYŁO UZA
SADNIENIE EKSPANSJI NIE
MIECKIEJ NA WSCHÓD EUROPY

Wojna w Chinach
Blokada Chin. Sytuacja w Szanghaju i Nankinie

Druga i trzecia eskadry mary
narki japońskiej, znajdujące się 
obecnie na wodach chińskich, zo
stały połączone pod dowództwem 
admirała Hasegawa pod nazwą 
„Flota morza Chińskiego cesar
skiej marynarki japońskiej". Ad-

miral Hasegawa oświadczył, że 
blokada wybrzeży chińskich na
dal będzie kontynuowana.

Wczoraj zaprzestała swej dzia
łalności cenzura chińska w Szang
haju.

Zagraniczne placówki dyploma-

Zjazd P.O. W. w  W ilnie
#

M o w a  m a r s z a ł k a  R ^ d z a -S m ig le g o
Do obradującego w niedzielę 

w Wilnie zjazdu POW przemówi! 
przez radio z Warszawy marsza
łek Rydz-śmigły. Powiedział mię
dzy innymi:

Wierzę niezłomnie, że zmieni
my to, od wieków charaktery
styczne w Polsce zjawisko: że w 
służbie polskiej racji stanu tru
dzi się i boryka tylko garstka lu
dzi, inni natomiast albo przyglą. 
dają się i z uśmiechem sceptycz
nym potrafią być mądrzejsi, albo 
też, jak ci przysłowiowi tancerze 
chcą tylko od pieca zaczynać —

rozmów na Zamku
AtaKi na demokrację

^  socjalistów na Zam-
a memoriał, wrażenie tego 

—  wszystko to 
V>U.aje spokoju prasie antyde- 
^  W akcji socjali
stą eJ dopatruje się wzmocnie- 
V jjj^d ow  demokratycznych w 
îsJr _ ł  wobec tego raz po raz
p j w  na p. p. s...

. * f ° w o  p óbowano przed
ni ok socjalistów jako ro- 

’’̂ godowego" ( !)  postępo- 
Alę a,_ jako zmianę taktyki PPS. 
Ałi^o02lliej zmieniono ton, zrozu- 

..’’niebezpieczeństwo" de- 
—  * uderzono z całym  

•Ila  sorjalistów.
’ artykułów p. B.

** je*,’’ ® r ° kk iei“ (na któ-
Cze będziemy odpowiadali) 

^ ( j^ jc n iy  kilka dużych arty- 
”Kur. Porannego", organu 

„demokracji". „Kie- 
j - J  ■— to znaczy —  żadnej, 

•?> że ^emokracji jest właśnie 
5,1ie J eSt saanookre-

narodu, nie , ,kierówa-
ĥ kr>rZn  niko§°** Poranny" zabiera głoshi* rą> \  * oranny zaniera glos 

I strojąc się bezpraw- 
czerwone piórka spoiecz- 

radykalizmu (znany 
ky. ’> pisze w sposób nasłępu-

°,a drugim  skrzydle? (pierwsze— 
(‘o i, Tam góra p sro d z iła  j  ysz.
Ki- ’b groźnej opozycji, wśród 

°W * przeobrażeń, widocznych 
, °kiem. które zmusiły najtęższe 

zastanawiam- się nad roz- 
W9P°łczosnTCl1 i nowyci 

' k g *  problematów, przewódey 
^  ^  ’ do?zli ze sw-j strony bez trn- 
'*■ ”0ryginalneBo“ zaiste svuiosku, 

*ystkiemu zaradzą notce uybory  
^ „ ^ ^ W io tn ik o w e . Sądziliśmy do- 

monopol na tę „genial- 
*Wę mieć będzie raczej Front

Morges" i  w ogóle ngrnpoieania bur- 
żuazyjno - liberalno. Okazuje się, że 
starzy rewolucjoniści i postępowcy po
zostają tn  tc ty Ir nawet za partią gen. 
Józefa Hallera. Nie przypuszczaliśmy, 
że do tego dojdzie, 
i  tak dalej. Nie chce się tym pa

nom wyborów. Oj, nie chce się! 
Wszystko, tylko n :’ to! Wclą de
mokracją „kierować"! Chcą. żeby 
robotnik, chłop i pracownik umy
słowy nie m b li ANI GŁOSU 
ANI WPŁYWU ANI KONTRO
LI. A cóż dopiero —  WŁADZY!...
Boże, uchowa j.

I  dlatego ci pp. starają się 
ZDEPRECJONOWAĆ, to znaczy 
pomniejszyć znaczenie, demo
kracji, w szczególności zaś ordy
nacji wyborczej. Ordynacja! — 
mówią z udaną ironią i politowa
niem — ach, ta ordynacja! Ta za
sada tylko „formalna"! Czemże 
jest wobec wielkich zagadnień np.
SOCJALNYCH!

Tak, zagadnienia socjalne —  to 
wielka rzecz. Ale oto przez lat 11 
mccna „egzekutywa" była w rę
kach tych panów lub ich krew
nych - duchowych. „Kierowano" 
wszystkim! No i cóż? Rozwiąza
no problemy socjalne, czy też je 
tylko — zaostrzono?!

Jest to teraz modna metoda —  
próbować „socjalnym" hasłem  
hamować hasto demokracji. . Ale 
fortel zbyt przejrzysty. Wszak 
właśnie poto są potrzebne demo
kratyczne wybory, bv problern\ 
socjalne, wiejskie i m iejskie, na
prawdę  postawić na porządku 
dziennym państwa. Nowa ordy
nacja — to WSTĘP.

Jak widać, rozmowy na Zam
ku porusz-ł> tych panów (wczo
rajszych endeków z „Kur. Poran
nego") ogromnie.

Zabolało. To dobrze. K.

i to od własnego pieca.
Oderwiemy tych piecuchów od 

ich pieców!
Największy wódz w historii 

świata, chcąc rozżagwić zapał bo 
jowy swych żołnierzy, wskazywał 
im, że jako zwycięzców czeka Ich 
sława i bogactwa zdobytego kra

ju.
Wyście już sławę żołnierską zdo 

byli. Największym zaś boga
ctwem dla zdobycia dla nas 
wszystkich Polaków jest rządna 
Polska ze społeczeństwem zgod- 
nem nie pod kątem widzena włas 
r.cgo interesu egoistycznego po-

Konferencja brukselska
W związku z poniedziałkowym 

posiedzeniem konferencji 9 mo
carstw, delegat amerykański Nor
man Davis odbył dłuższą rozmo
wę z delegatem brytyjskim Mal
colmem Macdonalde, a następnie 
obaj odbyli naradę z min. Spaa- 
kiem. Na następnym posiedzeniu

konferencja ma rozważyć ewen
tualne zastosowanie ostatniego pa 
ragrafu deklaracji, zredagowanej 
w ubiegłą sobotę w odpowiedzi 
na negatywne stanowisko rządu 
japońskiego wobec komunikatu 
konferencji z dn. 6 b. m.

Gen. Franco n:wiozuje
stosunki z Japonią

Z Salamanki oficjalnie miuni-
kują, iż rząd gen Franco wysto
sował notę do Rządu japońskiego, 
stwi -dzającą., że nawiązanie sto 
sunków dyplomatycznych pomię
dzy Hiszpanią „narodową" a Ja
ponią odbędzie się na podstawie 
dawnych traktatów i układów

hiszpańsko - japońskich. Przed
stawiciel rządu gen. Franco cał
kowicie uzgodnił stanowisko z rzą 
dem japońskim i oficjalne nawią
zanie stosunków dyplomatycz
nych nastąpi natychmiast po 
uzyskaniu aprobaty cesarza.

DmnUmii „Fisiiaimi"
W Pary." a podczas manifestacji, 

zorganizowanej przez partię na
rodowo - społeczną, przewodni
czący deputowany reakcyjny Tait 
tinger odczytał pismo gen. Fran
co, zawierające m. in. następują
ce słowa: „Pragnę, aby wasi mów
cy oświadczyli, że prawdziwa (!)

Francja i prawdziwi ( ! )  Francu 
zi nie potrzebują wstydzić się na
rodowej Hiszpanii. Mamy jedna
kowa cele i ideały i razem broni
my zasad cywilizacji europej
skiej ( ! ) ,  tak delece zagrożonej 
w chwdli obecnej".

Ziiaiu w mliii iłu iii

szczególnych ludzi lub grup, lecz 
pod kątem wspólnego interesu, 
ogniskującego się w polskim Pań
stwie, w dobru Rzeczypospolitej. 
Tem bogactwem do zdobycia jest 
w nieprzerwanym rozwoju nara
stająca w siły Polska, która może 
dać swym obywatelom tylko to, 
na co ją stać. Im więcej jej da. 
dzą jej obywatele, tym więcej ona 
im odda.

Gdy to mówię, dzieli mię od 
Was odległość Wilna od W arsza
wy, aSe w czasie wojny dzieliły 
nas większe odległości, a jednak 
rozumieliście mię i pełnili obowią 
zek, bo wtedy, jak i dziś o Pol. 
skę chodziło., bo tsk  jak dziś i ju
tro, a również i wtedy, miłość 
Ojczyzny — to polski dyktator!

tyczne nie opuściły jeszcze Nan- 
kinu, oczekując na wyjazd mini
stra spraw zagranicznych W ang- 
Czung-Guja

Z dniem 19 listopada proldamo 
wano w Sinanfu stan oblężenia.

Re res |e  w Szangha u
Japoński dziennik „Niczi _ Ni- 

czi" donosi z Szanghaju, że japoń 
side władze wojskowe zamierza
ją uzyskać swobodę poruszania 
się na terenie koncesji międzyna
rodowej i francuskiej. Jedno
cześnie władze japońskie zamie
rzają zamknąć anty japońskie dziea. 
niki chińskie oraz banki chińskie, 
finansujące rząd nankiriski, któ
rych siedziby znajdują się na te
renie koncesyj zagranicznych 
Szanghaju.

Terror w Pa les tyn ie
Z Jerozolimy donoszą: W oko

licach Betleem wykryto składy 
broni i amunicji. Policja dokona 
ła szeregu aresztowań.

Poroc dh uthadźtów 
hiszp Ask tli

W Paryżu została otwarta konfe
rencja międzynarodowa w sprawie po 
mocy uchodźcom hiszpańskim z u- 
działem 135 delegatów, reprezentu
jących 17 państw.

20-lecie  Z. S. S. R.
Głos t. Bauera

Z Rzymu' donoszą: „Giomalc
d‘lta lia“, komentując zmiany w 
rządzie włoskim, pisze: jest rze
czą naturalną, że Mussolini obj<d 
osobiście kierownictwo minster- 
stwa A fryki w łoskiej w chwili gdy 
zamorskie Posiadłości Włoch nic 
tylko uległy powiększeniu, lecz 
gdy powołane zostały do odegra
nia r, li don: słego terenu osied
leńczego dla milionów Włocha /, 
którzy przy’ ędą do Afryki z me
tropolii. Bezpośrednie objęcie 
przez Mussoliniego kontroli nad 
posiadłościami zamorskimi wiąże 
się również z programem samo
wystarczalności gospodarczej, kto

rego realizacja dokonana będzie 
przy eksploatacji Z Ł . o b ó w  kolo
nialny.h. Wymownym dowodem 
aktualności i doniosłości polityki 
aut..rkicznej reżimu jest również 
podniesienie do rangi „ministra* 
dotychczasowego podsekr ' :rza 
stanu dla wymiany i walut, prof. 
Guarneri.

Omawiając dalej fakt miano
wania wicekróla Etiopii, ks. 
d‘Aosta „G iom cie d‘ita lia“ pod
kreśla, że przeniesienie do Addis 
Abeby znakomitego przedstawi
ciela domu Sabaudzkiego stanów’ 
doniosłe wydarzenie narodowe.

W listopadowym „Kampjie" l. 
dauer zamieszcza artykuł na te- 
nat 20-ej rocznicy ZSSli. ArtykUi 
iest bardzo charakterystyczny. 
Ju to  goryczy na temat obecnych 
ńosunkow w Rosji Sowieckiej.. 
Rowiada ku końcowi, te  — „a je
dnak wbrew wszystkiemu, WIE 
RZYM Y w socjalizm w Związku 
Sowieckim; nie w to, te  ten so- 
cjalizm już istnieje, lecz w to, tc  
BĘDZIE!... Powiada, te  przecie na 
rzędzia pracy tam są uspoleCznio- 
ne, a to rzecz bardzo ważna! Tow. 
Bauer sądzi, że z  czasem ludność 
DOPASUJE polityczną nadbudo. 
wę do uspołecznionej gospodar 
czej podstawy. W jaki sposób do 
pasuje — o tym tow. Bauer nic 
mówi...

Obok tych uwag znajdujemy 
pełne g o m e .y  zapytania. T. Bau”  
zapytuje, czy wolno nam, socja 
’istom ,utożsamiać się z  bolsze
wikami, skoro podnosimy protesl 
przeciwko faszystom za zniszcze
nie WOLNOŚCI? jaką siłę wer
bunkową może mieć nasz prntcs- 
skoro wiadomo, że Stalin tak sa 
mo zniszczył wolność, jak to u 
czynił faszyzm? Przecie w ZSSP  
jeszcze dziś, w 20 lat po przewro- 
cie bolszewickim, niszczy się każ- 
de „odchylenie“ w obrębie rzą 
dząccj partii przy pomocy fizycz
nych i moralnych środków, 
lej: my, socjaliści, walczymy
krajach faszystowskich przeciw 
OSZUSTWU, przeciwko rzeko 
mym „wyborom", które odbywa.

1 da-
IV

iq się przy akompaniamencie te. 
roru. Ale czyż w ZSSR  nie widzi, 
my właśnie takiego samego oszu- 
dwa przy obecnej kampanii wy- 
borczej do t. zw. „Najwyższej 
Rady"? Dla nas, socjalistów, — 
ciągnie dalej tow. Bauer — socja
lizm to SWOBODNE SPOŁE
CZEŃSTWO WOLNYCH LUDZI. 
Ale kto uwierzy w to nasze sta
nowisko, jeśli będziemy utożsamia 
li się z  bolszewizmem, który po 23 
latach panowania nie znosi swo. 
bodnej opinii?

Z  bólem pisze t. Bauer o głoś- 
nych „procesach" trockistowskich 
i innych. O masowych aresztowa.  
niach i rozstrzeliwaniach, o prze- 
Hodowaniu żywiołów opozycyj
nych jako zdrajców, SZPIEGÓW, 
szkodników i zamachowców. Jeś.
’ibyśmy uwierzyli wszystkim o- 
skarżonym, należałoby wniosko
wać, że NIGDY i NIGDZIE żad- 
na partia nie była tak przesiąk
nięta żywiołami szpiegowskimi, 
juk właśnie kompartia Związku 
Sowieckiego...

Jeszcze przed paru laty — przy 
maje tow. Bauer — wierzyliśmy, 

będziemy obchodzili 20-lecie 
oażdziernikowej rewolucji bolszei 
wickiej z  lekkim sercem: że życie 
w ZSSR  naprawdę stanie się „lep 
sze i weselsze"...

Widzimy dobrze, że zasadniczy 
ton wywodów t. Bauera o Z S S ®  
zmienił się ostatnio znacznie.

C.
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wHitleria" a Polska
Na marginesie artykułu,,Voikischer Beobach er”

Ostatnio wiadome czynniki pró
bowały uspokajać polską opinię 
publiczną, wzburzoną prześlado
waniem polskiej mniejszości w 
Niemczech i zajściami w Gdań
sku. Znane, dość dwuznaczne de
klaracje polsko - niemieckie mia
ły uspokoić społeczeństwo na je
dnym punkcie, a pompatyczny 
„PIP*4 „uspokajał*4 na drugim — 
że nie ma obawy, Gdańska pilnu
jemy, ujścia Wisły nie damy, ale 
poza tym „etniczna większość nie 
miecka** w Gdańsku ma prawo ro
bić, oo je j się podoba (np. z kon
stytucją).

Tak „uspokajano**™ Ale oto we 
wtorkowym numerze głównego 
organu hitlerowskiego „Volki- 
echer Beobachter** ukazuje się 
znamienny, znany dobrze naszym 
czytelnikom artykuł, zawierający 
dobitne ostrzeżenia pod adresem 
Polski: „ALBO — A 1B 0! Kom
prom isu nie ma. Czy nas srozu- 
m ieją?“

„Zrozumieli** oczywiście wszy- 
scy. To GROŹBA!—pisze czwart
kowy „Wieczór Warszawski**. 
Tak, to groźba! — powtarza na
wet piątkowy ,-Dziepnik Narodo
wy*4 i zastanawia się (nieco „naiw 
nie*4), czy to Niemcy chcą nas 
•wprządz do swego rydwanu , włą- 
eryć w orbitę swej polityki? Ależ 
tak , panowie z „Dziennika Naro
dowego14, oczywiście chcą! Czy pa 
nowie wątpią?™ 1 jednocześnie 
stopniowo zabieraja Gdańsk...

A rtykuł „V81kiseher Beobach
te r4* od razu podniósł kurtynę, u- 
tkaną z konwencjonalnych słó
wek — i zobaczyliśmy oblicze h i  
tlerowskiej polityki, wykrzywione 
wyrazem POGARDY; jednocze- 
śnie usłyszeliśmy pod adresem 
Polski rodzaj u ltim atum : „albo— 
albo!"...

P . Miedziński stale nas łaska 
wie strofuje — ustnie jeszcze w o- 
atatnim demokratycznym Sejmie, 
a pisemnie w artykule z przed pa
ru  dni o memoriale do p. Prezy< 
denta —* że nasze stanowisko jest 
podyktowane przez względy 'te o 
logiczne i Il-gą Międzynarodów
kę, a nie przez rację stanu... Co 
p. Miedziński powie o artykule 
naczelnego pisma hitlerowskiego? 
Epizod, przypadek, wybryk? Czy 
też może wyraz polityki Faszin- 
ternu, kierowanego przez H itle
ra™

P U D E R
Z PUSZKIEM

JAPOHSKI

eencv , 
S Z i .S S

\na/>  
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J.SZACH WARSZAWA

N aturalnie są „szczęśliwcy**, 
którzy są w stanie hołdować prze
różnym najfantastyczniejszym 
„koncepcjom1*, by usprawiedliwić 
politykę hitlerowską. Np. prawo- 
sanacyjny „Dziennik Poznański** 
opowiada swym czytelnikom ba
jeczki, jak to żyje sobie dobry Hi
tler w Berlinie, a zły Forster w 
Gdańsku. Zły Forster wciąż łamie 
prawo i narusza interesy Polski, a 
dobry H itler nawet o tym nie 
wie... Takie oto bajeczki są kom
ponowane dla grzecznych dzieci 
polskich, by nic było „beku4*™ 

Zgoła inaczej piszą inne pisma 
poznańskie. „K urier Poznański** 
— wprawdzie endecki, ale prowa
dzący, jak  to wielokrotnie stwier
dziliśmy, daleko bardziej zdecy
dowaną politykę, niż warszawski 
silnie zhitleryzowany „Dziennik 
Narodowy** — w sprawie Gdańska 
pisze w numerze z 6 listopada:

Czy Jest do pomyślenia, by — w o- 
krosie „przyjaźni polsko - niemiec
kiej" —  w Gćańskn pod  sterem B er
lina to się działo, co się dzieje, gdy
by Berlin i Gdańsk nie miały na to 
uprzedniej zasadniczej zgody War
szawy? Czy nie dlatego polityka pol
ska milczy teraz na wszystko?

Przepraszamy: czasem się odezwie, 
by — zasłaniać to, co się vr Gdańsku 
dzieje.
Tak na przykład, jak  to uczynił 

ostatnio PIP . A w numerze z 16 
listopada tenże „Kurier4* et’. ’ >r- 
dza kategorycznie, że hitlerowski 
przewrót w Gdańsku jest „ inspi
rowany i sterowany przez Berlin 

Słusznie. Było by rzeczą — po
wiemy łagodnie — dziecinną 1) 
stwarzać fikcje odrębnej (! )  poli
tyki Forstera w Gdańsku, bo prze
cie p. Forster jest tylko okręgow- 
cem partyjnym  z nominacji ber
lińskiej i wciąż lata do Berlina po 
instrukcje lub 2) odrywać sprawę

gdańską od całokształtu  polityki 
hitlerowskiej — jak to z reguły 
czyni endecki „Dziennik Narodo
wy11, uważający, że „H itler jest 
pożyteczny**...

Artykuł w „Volkischcr Beob
achter** oświetlił jak  reflektorem  
te wszystkie sprawy, związane ze 
wzajemnym stosunkiem Polski i 
Niemiec. „Albo — albo!4* — za
brzmiał głos z Berlina, żądając, 
by Polska szła posłusznie w ogo- 
uie polityki hitlerowskiej i „wza- 
mian** ...traciła stopniowo wpływ 
w Gdańsku!...

C.

If
12-cie dni trwała konferencja 

brukselska w sprawie wojny chiń
sko - japońskiej. A rezultat? U- 
chwalono l podpisano deklarację. 
Podpisało ją 18 państw, reprezen 
towanych na konferencji, nie pod
pisał jej delegat Włoch.

Konferencję zwołano na pod
stawie uchwały Ligi Narodów. Ale 
Japonia odrzuciła zaproszenie na 
konferencję, tłumacząc, że nie mo. 
że wziąć w niej udziału, ponieważ 
Liga zgóry ją potępiła, ona zaś 
czuje się niewinną; poza tym Ja
ponia wytknęła konferencji, że u- 
czestniczą w niej państwa, które 
nie podpisały „paktu 9-iu państw**, 
który miał służyć za podstawę dys
kusji.

Sn.adan.e zamożnego mieszkańca
B e r lin a

W dzielnicy zachodniej Berlina,
w t. zw. „Westen", zamieszkanej 
przez „lepsze sfery" stolicy Nie
miec, wychodzi dziennik p. t. 
„Der Westen" przeznaczony wła
śnie dla tych „lepszych" sfer, t. 
zn. bogatszych.

W artykule tym, zatytułowanym 
„Jakie ma być śniadanie", czyta 
my co następuje:

„Oblicze rannego posiłku zmie
niło się. Nie można powiedz eć, 
żeby śniadania obecne były obf.tsze 
lub skromni"''-re od daw-i'ejszych,

%mk nfŁOLU GŁOWY]

p r z y  PRZEZIĘBIENIU 
GRYPIE 8KATARZE

Nowy Rząd w Luxemtiurgu
Robotnik ministrem

Po ostatnich wyborach w wiel- I Dupong. W skład Rządu wchodź 
kim księstwie Luxemburg dotycli J katolików, 2 przedstawicieli Pai
czasowe oblicze parlamentu tego 
niewielkiego kraiku radykalnie się 
zmieniło przez to, że w wyborach 
wielki sukces osiągnęła Partia 
Robotnicza.. Sejm tUKsemburslo 
składa się obecnie z 25 katolików, 
18 socjalistów, 6 liberałów, 3 nie
zależnych demokratów, 2 półfa- 
szystów i I katolickiego demokra. 
ty-

Przy tym składzie sejmu daw
ny. Rząd nie mógł nadal się utrzy 
mać. Powołano nowy Rząd, który 
stał się wydarzeniem dnia w tym 
niewielkim ksiąstewku. Po raz 
pierwszy socjaliści biorą udzia* 
w rządzie.

Na czele Rządu stanął katolik

tii Robotniczej oraz jeden libera 
Socjalista Rene Blum objął teki 
Sprawiedliwości i Zd row ia  P ud 
licznego, drugi socjalista Pioti 
Krier objął teki Ochrony Pracy, 
Ubezpieczeń Społecznych i Górn1 
ctwa.

Renć Blum jest z zawodu ad 
wokatem i posłuje do Sejmu już 
od 1918 r.

Krier pochodzi ze śfodowiska 
robotniczego. Sam też robotnik, 
był przez dhigić lata przewodni
czącym Związku Górnikórv 1 Me. 
talowców .

Jest to pierwszy w Luxemburgu 
proletariusz, który zasiadł na fo
telu ministerialnym.

ale są inne. Nastąpiło przesunię- 
c.e. Czyż świeże bułeczki, które pie
karz przynosi nam do'domu, nie 
są mniejsze i ciemniejsze, powiedz 
my spokojnie — raniej reprezenta
cyjne? Skurczyła się też zawar
tość masielniczki... Trochę tego 
za mało, a z pewnością nie bidzie 
węcej masła zimą, kiedy produk
cja mleka znacznie spada. Mamy 
także ser pod kloszem, ale nie na
leży się przejmować tym, że ser 
jest chudy i że tłustych serów me 
można dostać... Gorzej natomiast 
będzie z jajami. Kieliszek pod jaj 
ka długo będzie nie zajęty. N e trze 
ba się ogTarrczać co do ilości bułe
czek, ale kto może sobie na to po
zwolić ten niech lepiej nie przyno
si większych paczek ze śniadan em 
do biura... Nasze zboże chlebowe 
jest drogie i nie mamy go w nieo
graniczonych ilościach. Śniadanie 
jest więc wprawdzie inne, ale nie 
stało się przez to mniej obfite". 
Nie wiadomo, czy dziennik kpi 

z czytelników, czy z ustroju opar- 
’ego na wvo'adzaniu' ludności. 0 -  
statnie bowiem n ro d o co n e  przez 
ias zdanie kolanie z tym wszyst
kim, co nonrzednio 1 napisane.

Można sobie jednakowoż wyro 
bić pojęcie o tynr, jak wygląda 
tniadame robotnika czv pracow
nika umysłowego, skoro śniadania 
mieszkańca dzielnicy „Westen" 
wv^l.ida tak. iak wyżej onisano.

Uczestnicy konferencji zabrali 
się tedy do „pracy", mianowicie 
do tego, by skłonić Japonię do u- 
działu w konferencji. Liga potępi
ła Japonię? Na to jest rada: zreda 
gowano nowe zaproszenie, w któ
rym nie było słowa oskarżenia pod 
adresem Japonii, w którym nawet 
nie odrzucano oskarżeń Japonii 
pod adresem Chin, byle pożądany 
gość zechciał zawitać do Brukse
li. Uniżony ton zaproszenia wy- 
wołał sprzeciw u niektórych dele
gatów; dyskusja trwała trzy dni; 
tekst zaproszenia zmieniono i w 
końcu uzgodniono i wysłano je do 
Japonii.

Co do udziału w  konferencji 
państw, które nie podpisały „pak
tu 9-ciu", zgodzono się, że roko
wania z Japonią prowadziłaby ko 
misja z 6-ciu państw. Ale tu znowu 
powstał spór o skład tej komisji. 
Włochy zażądały udziału w niej, 
na to Litwinow oświadczył, że je
śli Włochy będą reprezentowane 
w komisji, to 1 Rosja domagać się 
będzie reprezentacji. Sporu nie roz 
strzygnięto, konferencja odsunęła 
narazle tę sprawę na bok, czeka- 
jąc na odpowiedź Japonii.

Zanim nadeszła odpowiedź, Ja 
pończycy zdobyli Szanghaj; odpo 
wiedź ich — jak wiadomo, odmo
wna —■ liczy się z tym faktem do-

  ........
ona, że Japonia roz
nie dość stanowczym.
uua, iŁc japum a iwfcj'i- ohC**
bezprawnie, że wojna ta 'ta *  
wszystkie kraje, że nie m ,0 na
go prawa, któreby p°zwa. cele1” 
paść zbrojnie na państw ^  
zwalczania w nim odmie1'1’ 
logii" i że tego rodzaju P ^ jj * 
może doprowadzić do an*vC|i, ^ 
stosunkach  m iędzynarodow i 
bezpośrednie rokowania 
chińskie nie odniosą skutku- ^i!

Deklaracja pozostawia 
jeszcze furtkę do narny5*11, paj1 
nie zmieniła swej postawy-■ feljcj*ł 
stwa uczestniczące w kon 
musiałyby rozpatrzyć now5

c* '  -iDelegat Chin p o sta w ił w- #
by konferencja uchwalić _r ę̂tu 
stać dostarczania Japom1 ng0w«J- 
wojennego i pomocy iVc*
Ale konferencja wniosku » 0ni<> 
le nie dyskutowała. Spraw ^jjid 
cy dla Chin ma być or" r  
zwykłą drogą dyplomatyk ,efefl' 
bo też w dalszym ciągu k
cji, jeżeli on nastąpi, j  —   „  - ieź^l i

Tak zakończyła się — J
wogóle skończyła — ta
konferencja; przed jej zW iWjCje

l e c z n i c e  

ESektoraSna 32 
Jasna 20

WENERYCZNE SKÓRNE 
PŁCIOWE

Od 9 r. do 9 wieez. Niedziele do t pp

i , . . .  K. KRAJEWSKI
WENERYCZNE, płciowe, pęcherza. 

Przyjmuje w swojej prywatnej 
leezivcy specjalnej 

Warszaw®, Chmielna 56 od godz. S r. 
do 8 wierz.

konanym i jest odpowiednio bez- 
czelna. W drugiej swej odpowie
dzi Japonia ośw iadcza, że „pakt 
9-ciu" wogóle nie ma nic do rze
czy w sporze chińsko - japońskim, 
że spór ten obchodzi tylko ją, Ja
ponię i t. p.

Konferencja znalazła się w sytua 
cjl nowej. 12-cie dni stracono 
na zapraszanie Japonii. Zdawało
by się, że skoro Japonia nie chce 
dyskutować z 18 państwami, repre 
zentowanymi w Brukseli, to konfe 
rencja nareszcie rozpocznie swe 
właściwo prace bez Japonii. A wła 
ściwą pracą konferencji miało być 
skłonienie, lub zmuszenie, Japonii 
do zaprzestania wojny I zawarcia 
pokoju z Chinami.

Tymczasem konferencja, po o- 
trzymaniu odmownej odpowiedzi 
Laponii, podyskutowała jeszcze 
trochę i rozeszła się, uchwalaiąc 
deklarację, o której mowa na wstę 
pie.

Była to jedyna konferencja na 
świećie, która zaimowała się za- 
oraszaniem jednego z państw i na 
ło poświęciła — bez rezultatu! —
!2-cle dni.

Zresztą nie wiadomo, czy 
konferencja się skończyła. Zam
knięcia konferencji nie było Del. 
bós, Eden Litwinow —- jeśli cho
dzi o wieikie mocarstwa — opuś
cili Brukselę. Pozostał wszakże de 
legat Stanów Zjednoczonych Nor 
man Davis, który podobno miał 
oświadczyć, że zostanie aż nastą
pi nokój na Dalekim Wschodzie

Być może, że oczekuje istrukcji 
/. Waszyngtonu.

Deklaracja jest utrzymana w tc

boi*0
mówiono o sankcjach, m, K0»fe: 
gospodarczym Japonii. N-a o 
rencjl nawet nie wspom

tym- -orf id C tfiByło tak: Anglia osWi
iż pójdzie tak daleko, Ja CIeK%
Zjednoczone, które znowu )vyie
na inicjatywę Europy, w' p(J?
Anglii, do której to Inicjatyw
łączyłyby się.

Japonia przekreśliła w tyc ^
nadzieje na nową d y p ł° j" j  u i*
imprezę w rodzaju „korni*
interwencji".

1 to jest bodaj jedyny
»ty wynik tej konferencji. *
dziła ona solidarność fa ^
niemiecko - włosko - j*pp O(0&'
P o tw ie rdz iła  n i e m o ż n o ś ć  P t0W'
mienia państw antyfasZ' “|0fl*J
skich z faszyzmem. W uC 0dK^
na konferencji deklaracji
ślono zasadnicze punkty, wtss£
oba te obozy, odrzucono
cza demagogiczną zasa ,fstal°
„antykomunistycznego4*. u Z<J>‘
„linię podziału" dokładnie
nie z rzeczywistością. n*

I cóż dalej? Dalej powi«nJ (p
stąpić tylko czyny, zgodf 0\P
klaracją i z rzeczyw>stoSC
cną. arltył*'

Ale na czyny państwa pyły
szystowskle dotąd się nie
Tę dziedzinę pozostaw iony^ j
stom... ^

R A D L ?
- j .orighwloe wiedeńlkie Kap* i ^  

Echo Thoimon ora* Gr»nwf0l>
riiogrflta?- tś

Warszawa. „Rekord’ 
S w i ę t o k r z y s * 8

O drogi Polski
Energia I prze.s ębiorczość w Polsce 

Troski „Zadrugi"
Ukazało się w Polsce nowe pis. 

mo, — pięknie wydany miesięcz
nik „Zadruga". Kto za nim stoi, ja 
ka grupa polityczna? Nie wiemy 
dokładnie. Kursują różne dość sen 
aacyjne pogłoski, ale ich powta- 
Tzać nie będziemy. Ma to być „pi
smo nacjonalistów polskich". Ale 
rozmaitych „nacjonalistów" mamy 
w Polsce, chwalić Boga, dosyć. Im 
w'?cej o „narodzie" gadają, tym 
bardziej ten naród na grupy i grup 
ki rozbijają.

Czytamy uważnie artykuł wstę 
pny p. t. „Kim jesteśmy?" Ale jest 
napisany w sposób tak napuszo
ny, grandelokwentny, że trudno 
zorientować się dokładnie. Czyta
my np.: „silę duchową, która spra
wi Wielkość Narodu, znajdziemy 
w niezmierzonych głębinach poi. 
»kiego Biosu" i t. p. Pusty frazes. 
Bardziej już wyraźnie brzmi zda
nie: „Dusimy się w oparach ubó
stwa duchowego i nędzy material
nej. Na widok tego, co nas wokół 
otacza, upokorzenie targa uczu
ciem "...

Tak, to jest klucz do zrozumie, 
nia psychicznej postawy redakcji. 
Chodzi Jej o brak energii w  tyciu

Polski (zwłaszcza gospodarczym), 
o brak rozmachu, inicjatywy, eks 
pansji, wytrwałości. „Wegetatyw. 
na“ psychika społeczeństwa razi 
„Zadrugę". Trzeba zmienić tą psy 
chikę! Trzeba dać jej anglosaskie 
„nastawienie"! Trzeba pozbyć się 
tradycyjnych treści duchowych! 
Bo inaczej Polska nie wytrzyma ry 
wailzacji z państwami Zachodu! 
Trzeba zdobyć się na śmiałą teo
rię wewnętrznego rozwoju Polski! 
Trzeba stworzyć nowe podstawy 
kultury polskiej! Stary „klimat" 
już się nie nadaje! I „Zadruga" 
przychodzi do najistotniejszego 
swego wniosku — trzeba wyjść z 
obrębu kultury katolickiej. Czytaj
my:

„Dogłębne poznanie istoty roz
woju wewnętrznego Polski w cza
sokresie 1B00 — 1950 r. jest wa
runkiem skutecznego działania. Po 
znanie tak pojęte, czyli teoria roe- 
woju nie maże powstaó w ktfffu  
duchowym katolicka - polskiej i, 
deologii grupy- Teoria rozwoju wć 
wnętrzu ego Polski zaistnieć msze 
tylko w zasadniczo odrębnym, fcrj. 
gu kulturalnym, w innym, kimacie 
dtwhouwn. Wyodrębnienie się

nowego kręgu kulturalnego nastę- 
pić może po preez oparcie się kon
strukcji światopoglądowej o masę 
biologiczną narodu i wolę twórczo
ści, jako sens istnienia narodu w 
ógóle".
Stanowisko jasne. Właściwie 

niemal wyczerpuje ideologię „Za
drugi", wyrażoną w Nr. 1. Ude
rzenie w katolicyzm, jako źródło 
zła, jest bardzo wyraźne. Czytaj
my ciąg dalszy:

„Z tego stanowiska patrząc uj
rzymy z przejmującą wyrazistoś
cią wszystkie ogniwa degradacji 
Polski i przyczynę zasadniczą któ 
ra ją  zdeterminowała: koncepcję 
światopoglądową katolicyzmu", . 
W  innym artykule p. J. Grzan

ka oświadcza, że zwykle podno
szone kwestie silnych rządów itp. 
nie rozwiązują sprawy. Była de
mokracja, był po 1926 r. okres sil- 
nych rządów, a degradacja Rze- 
czypospoMtej trwa dalej — i p 
Grzanka wpada w głęboki pssy 
mizm:

„\Vadv f błędy przeszłości któ
re, iak sądził j sądzi naród spo
wodowały utratę niepodległości >o- 
stały usunięte i naprawione. Ten 
sam los spotkał również i nowo 
odkryte. A mimo to Jednak, kienm 
kowa rozwoju, jak szła, tak nadal 
idńe w dól Szanse osiągnięcia 
harmonii (zapewne już nie tak i- 
dealnej) k r a n  rozwojowego epoki 
saskiej (!)  rosną z dnia na dzień"' 
W  trzecim znowu artykule p.

Piotr Zimnicki atakuje katolicyzm 
jeszcze gwałtowniej. Katolicyzm 
jego zdaniem — to „tendencja do 
ograniczenia zasięgu swojej osobo 
wości poza granice własnej per
sony" („personalizm "); to „wola 
minimum egzystencji"; stąd zaco
fanie ekonomiczne:

„katolicyzm, jako rorganizowany 
system duchowy wspiera się na 
konstelacji wrodzonych człowieko
wi popędów z decydującą przewa
gą wegetacyjnych- Instynkty we
getacyjne znalazły w koncepcji fi
lozoficznej katolicyzmu szczególną 
możność wyładowania. Instynkty 
zaś dynamiczne, których organi
zowanie stanowi warunek wszel
kiej twórczości zostały niej-iko za
pomniane*'.

Obszerny numer kończą smutne 
(dla Polski) zestawienia gospodar 
cze i stwierdzenie, że katolicyzm 
i masoneria są „bardzo do siebie 
zbliżone".

A więc wojna z ka'ollcyzmem..
Zastanawiamy się nad wywo 

darni „Zadiugi" poważnie, wca!** 
nie chcemy ich lekceważyć. Rozu 
mierny troskę „zadrugowców" o e 
nergię w charakterze polskim. W 
negatywnych stwierdzeniach wiele 
jest prawdy. Prawdy ńb,, która 
przekreśla lekkomyślny optymizm 
innych sanacyjnych 'ugrupowań. 
Ma w sobie oczywiście silny pos
mak kapitalistyczny (przedsiębior 
czość kapitalistyczna), ale to w da

nym wypadku nie szkodzi — cho
dzi o charakter narodu.

Tak, w krytyce „Zadruga" ma 
wiele racji. Ale jak stoi sprawa z 
receptą pozytywną?

Obóz katolicki jest zaniepokojo
ny. Jeszcze przed ukazaniem się 
„Zadrugi" p. Eug. Myczka w cle. 
kawym referacie na „II! studium 
katolickim" w b. r. (patrz oddziel, 
ną odbitkę) oświadczył (str. 17): 
„Katolicyzm wyznacza bieg histo
rii Polski, na nim spoczywa głów. 
nv ciężar odpowiedzialności". 
Stwierdza, że „naród polski nie 
spełnił dotychczas wobec Boga o- 
bowiązku współuczestnictwa w ak 
cle stwórczym"; że polska psychi
ka jest konserwatywna; że przy- 
czyn zaniedbań trzeba szukać „w 
dziediziriie polskiej kultury ducho
wej". „A więc — kończy — my, ka 
tolicy, jesteśmy odpowiedzialni za 
obecny stan naszego kraju**... (str. 
23).

W „pozytywnych" receptach 
„Zadrugi" widzimy jednak h’ędv 
zasadnicze. Tak, klerykalizm isto- 
tnie (szkoła!) przyczyni! się dużo 
do wychowania w duchu wiedzy 
fontiallstycznej, w duchu pokory 
Stąd wielka szkodliwość rzucane, 
gó obecnie hasJa „szkoły wyzna
niowej*4. Ale jak chce „Zadruga" 
walczyć nie z klerykalizmem, lecz 
Z katolicyzmem? Nić sądzi chyba, 
że naród polski zostanie bez reli- 
gii? Czy w ięc  chce dać rćliglę no
wą? I jaką? „Głos Narodu4* już

żeśpieszy z oświadczeniem 
druga" — to hasta Ro*^ „ajd*1'

. ..  » ’ - ' i ’ '  ,j]CBUlUga — w  .mo— „
Maurrasa. W „Zadrudz c 
jemy troski poważne. A * 1 y p 
walczyć z katolicyzmem^ .,j n'« 
mocy metod totalnych? *  1 agUJ 
ro takich? Chvba nie Pf° H r<*?'to jakich? Chyba nie Pr xtt\ .  
wojny religijnej, która bywojny r e l i g i j n e j ,  
ty utrudniła wewnętrzn.
Polski?

Polska psychika, b' ^ em 
produktywna, jest wyniproduktywna, jest wyn ^  
nej feudalnej szlacheckiej

7adrufJa c i f
nej łcuuamcj ^
ry społecznej. »Zad' uJ kt tej U f  
wskazuje poważneWbKcî UJU pUWdMiv ~ .
chiki. Ale walczyć z " 0*e 
i można tylko przez U te n# 
chowanie (szkoła!), 
woju indywidualnej i z 
nergji; 2) politykę *f
nia kraiu. które przeksz4 . 3) p
ucisjM ■ -łą tc
nia kraju, które Prze hike; 3) P-i} 
niemrawą, bierną Psy £jeti,0’<r*3'
litykę konsekwentnej . s a ^ d
w ustroju politycznym- j t. ^
ciowym, ubezp ieczen i y (T1,iSv ,e
która zmusza szerokie .. . -:tvii i *' ..leinznn/ia cinu^r.a
r a m o d z i e  nt-go w v s i ’ku ^
d zi nł noś c i .  Nat ura ln i e .  ^  g k c ^ j f  
tylko 3 g’ówne kierun« 
wdawać się w szczeg
możemy.

Sama propaganda (” fry  
tolicka) nic nie wskór • rpp^a^  
druga" sądzi, że 
da przekształca, char314

«.a * * *
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*e Policvjino na teren ie  ca1̂ 4
hr, UtlęjJ
. oraz wPzjetkie stacje
J**j gj  ̂ *.» Poinform ow ane, że 

Pmc'vodcy tajem ni- 
/^tiypL r?ysię ien ia  terrorystów , 
> 1* i ^.°w8zcchnie „Kagular-

maszynowe w jarzynach
Na szlakach konspiracji „Białych Kapturów”

Kronika krakowska

- ( T%.
h „‘“i6 K aPtury‘ )i starają  
» • . ranc-U sam ochodem .
H  pfQ̂  soisły nadzór na dro
ż e j , ,  ^'Va<izących kn granicom . 
lS ?  , r„°że^uje * godziny na go- 
. tr,  ®*tc|'vania tych osobni- 

.̂ C ^  nazwisiia do- 
cji. W najw iększej dy-

, ty ko}
'>0^ ty c2nFch i dzien- 

’yteg Paryża kursuje już 
H  o^ L ^ kk  różnych wpływo-

"5 ° “óiiaT05*01, które pos?d"a
iKa» i w organizow aniu  ak-

^ ae«Urdów“:
w  przebiegu  

ê8t sprawa tajem niczych  
ucit, * *Kczyęh stacyj radio- 
v  be> l®rych ślad w padły wła 
H 0lsP,ec*.e ó itwa d zięk i wska- 

Wojskowej służby radio
in g  -J\  ^  ładze w ojskow e od  

?** 8ięJ° 2 odkryły porozum iewa- 
1*. Oiy^€ ,8°h ą dw ie stacje radio 
URs »',vai?ce nieznanego języka. 
%  śladem , policja  wy-

d ! ied ° tn‘e dw ie stacje radio- 
i  "je w ok olicach  Ment*
i°,lif»ch r  Par>ż<“m = drugą w o- 

z i n ta*n ehleu. Stacje te, 
ezPieczeDia się przed ed  

L^UJi an‘em *ch m eldunków , po
sifi mifllv w. Bołiii tineię m iały z sobą poĄ M|Q o  T ŁŁłłOłj n OUU11 p u

Nic, Policji oświadczył je* 
wN ł bezpieczeństwa

8Pfa’Vę tych stacyj za nie
V * wykryciem składów
k ^ d ZP prowadzą nadal poszu- 

w w podziemiach autykwa- 
■’bię ai*lera przy ul. Rotrou, 
V spodziewa się doko
S w  s*ych odkryć w skompliko 
r*łv abiryncie schodów i ko- 
' |fti Pcdiiemnych, jak również 
^  "to towarzystwa żeglugi

Jak wykazały dotychczasowe ba 
dania, ładunek broni, znalezionej 
w tow. żeglugi rzecznej, jest znacz 
nie większy, niż wszystkie wykry
te dotychczas tego rodzaju zapa
sy. Poza skrzyniami z granatami 
ręcznymi, z ręcznymi karabinami 
maszynowymi, jak również z bro
nią myśliwską, policja skonfisko
wała kilkadziesiąt pasów z nabo
jami do karabinów maszynowych, 
jak również sprzęt- pozwalający 
przypuszczać, że spiskowcy odby
wali ćwiczenia z bronią.

Część prasy paryskiej podaje 
informacje, że dwie bomby, zna
lezione w podziemiach pensjona
tu ; rzy ul. Ribcra, który miał być 
główną centralą i sztabem spisko
wców, są bardzo podobne do nży 
tych w szeregu zamachów terro
rystycznych, jakie ostatnio miały 
miejsce we Francji, a mianowicie 
przy zamachu na tunel kolejowy 
w Cerbere, stacji granicznej mię
dzy Francją a Hiszpanią, jak rów 
nież w czasie zamachu na prywat 
ne lotnisko pod Paryżem, gdzie 
zniszczono kilka samolotów, któ
re miały być wysłane do His* 
panii. Również podczas słynnego 
zam-chu na Placu Gwiazdy uży
to podobnych bomb.

Poza tym, jak informuje część 
prasy, petardy wojskowe, znale
zione w pensjonacie przy’ ul. Ri
bera, mają hyć identyczne z pe
tardami, znalezit nymi przed 
drzwiami wybitnego wojskowego 
gen. Pretclat, czło.tkr najwyższej 
radv wojennej. Cały materiał woj 
skowy, znaleziony dotychczas 
przez policję, odstawiony został 
do parku artyleryjskiego w Vin
cennes i jest badany w laborato
riach wojskowych.

W siedzibie władz bezpieczeń
stwa w dalszym ciągu panuje go
rączkowe ożywienie. Z poszczegól 
nych miejscowości dochodzą infor 
macje o przeprowadzonych rewi
zjach i aresztowaniach. Władze 
bezn;eczcństwa w Lille poddały

szczegółowemu badaniu niejakie
go Debosschere, handlowca, are
sztowanego na przedmieściu w 
Lille tv chwili, gdy przewoził na 
samochodzie ciężarowym, nałado 
wanym jarzynami, karabin maszy
nowy i paczkę * 800 nabojami. 
Szereg rewizyj przeprowadzono 
również w okolicach Bordeaux.

W dalszym ciągu prowadzone 
są również poszukiwania na zam
ku Evry - Petit - Bourg, należą
cym do znanej arystokratycznej 
rodziny Pastre, której przedsta
wiciel, 30-letni Humbert, bawią- 
cy obecnie na polowaniu na Wę
grzech, posądzony jest o aktywny 
udział w organizacji i przygoto
wywaniu spisku.

Podczas rewizji, dokonanej w 
sobotę na przedmieściu Paryża 
Villemeubte, wykryto m. in. 27 
skrzyń, zawierających każda po 
32 granaty, liczne skrzynie z ka
rabinami maszynowymi oraz 
znaczną ilość nahojówj.

W sobotę aresztowano inż. Ja
na Moreau, administratora towa

rzystwa włókienniczego, który na 
podstawie przeprowadzonego 
śledztwa u vaiany jest za jednego 
z przewódców spisku. Miał on »pe 
ejalnie za zadanie organizowanie 
składów broni. Jan Moreau oskar 
żon) został o należenie do tajnej 
organizacji oraz o przechowywa
nie broni. Pod obserwacją znajdo 
je się też syn Moreau, Adolf,

Opinia publiczna Francji oczeku 
je z wielkim zainteresowaniem o- 
pnblikowaniu nazwisk osobisto
ści, zamieszanych do spieku, a 
przede wszystkim głównych ini
cjatorów i kierowników tej tajem 
niezej afery. Oświadczenie pre
miera Chautemps w izbic depu
towanych, z ktćiego można wnio
skować, iż Rząd przywiązuje du
żą wagę do wykrycia tajnej orga
nizacji i posiada dane, pozwala
jące przypuszczać, iż zamieszane 
są w niej elementy, działające po 
za Francą — zaczyna wywoływać 
poważne poruszenie w opinii pu-

licznej.

Mii

Faszyści skanfiskowzli
faszystowski dziennik włoski

nie jest aktualną sprawa zbliżenia 
wiosko • francuskiego.

Wiadomość o tej konfiskacie 
w kołach politycznych Paryża, po 
traktowano za wyraźne wj parcie 
się przez włoskie czynniki rządo
we całej inicjatywy polepszenia 
stosunków francusko - włoskich. 
Konfiskata artykułn „! rihuny** 
nastąpiła w chwili, kiedy poważ
na część prasy francuskiej z 
„Temps" i „Journal des Dehats" 
na czele poświęciła temu artykuło 
wi obszerne komentarze. Jeszcze 
w niedzielnym wydaniu prowin
cjonalnym korespondent rzymski 
„\latina“ donosi, że „Młochy wy 
stosowały do Francji w drodze nie 
oficjalnej w postaci artylułn pu
blicystycznego orędzie polityczne 
o dużej doniosłości*

j jj minister kultury ludo- 
Jh t^ i^ d ził konfiskatę numery 
A j > °  dziennika „Tribuna* 
Mt ^ h b. m. Oficjalny komuni 
ujMlą ‘*r*ka> że konfiskata na- 

”*• treść i niektóre wyra- 
X i l ? #Warte w korespondencji 

datowanej z Paryża i 
°»kie‘‘*0ej ftt°sunki francusko-

^ ft**mnowany artykuł oma 
. ,8*daien ie współpracy wło 
U,<ŝ ncuekiej, dowodząc, że 

N O ? *  jest polepszenie wzn 
Ko„f ttosunków.

L je»t * dziennika włoskie- 
*arządzeniem, nieprakty- 

Jtli u*? w stosunkach politycz- 
(•'^kię * dlatego wywołała

R ażen ie. Zarządzenie kon
r̂eśl 0Wane êłt’ ł ak°* enie, iż w obecnej chwili

Belgia nie ma premiera
Janson zrzekł s.ę swej misji

. 80^  )8(d belgijpcy zgłosili ka- 
protest przeciwko e- 

^ ą ^ ^ m u  wejściu do formo- 
Jansona gabinetu 

i?ra’ Henryka Jaepara 
^  kr„L. tolicka)» motywując 
L**tb .opozycyjnym stanowi-

2Si? priez Ja9pu.ra wi-i, 'yk; 0 r- w stosunku do
^bę- 0̂ spodarczej, zainaugu- 

Przez Van Zcelanda.

Minister Btanu Janson, dopa 
trując się w tym sprzeciwie ze 
strony socjalistów tendencji ogra 
niczenia konstytucyjnych upraw
nień króla do swobodnego wybo
ru swych ministrów, postanowił 
zrezygnować z powierzonej mu 
01-sji sformowania Rządu i zawia 
domił o tym króla na uzyskanej w 
sobotę wieczorem audiencji.

1 PAT.i.

Nie bardzo wiedza z czego
ale są zadowoleni

Kończąca się w niedzielę wizy
ta lorda Haiifaxa w Niemczech 
nic pociągnie za sobą prawdopo
dobnie bczp< średnich skutków. 
W niemieckich kołach politycz
nych zapewniają jednakże, że o- 
siągnęła ona w pełni swój „skrom 
nie* zakrojony eel, a mianowicie 
stworzenie podstawy do dalszych 
rokowań w sprawie porozumienia 
między Londynem a Berlinem. 

Potwierdzono również pogło

skę, iż lord Halifax zaprosił min. 
Neuratha do Londynu. Termin tej 
W'izyty nie został na razie usta
lony i prawdopodobnie zależeć bę 
dzic od tego, jakie konsekwencje 
Rząd brytyjski wyciągnie ze epra 
wozdapia lorda Haiifaxa, Prasa 
niemiecka w nielicznych komenta 
rzach wielce ogólnikowo charak 
teryzuje podróż lorda Haiifaxa i 
jej dodatnie wyniki.

Wyrok w proces* b ałoś ockim
BIAŁYSTOK. (PAT). W 6obit« po 

czterodniowej rozprnwifl przeciwko 20
'lika.żonym o dziołab-ośe komunistycz
ną w Białymstoku i w powiecie biało 
-tockim, Sąd Okręgowy ogłosił wyroi 
kazujący Walenljnę Najdusównę na 12 

lat więzienia. Cienię Kapłanćwrę na 
12 lat więzienia. Eliasza Goldbergs, Ba 
ckelę Weinśieinowną, Arena Doręczyć 
Aiego, Icka Sorey»kiego po S lat, Are
na Kruk - Krukowskiego, Neunia Me- 
kiera, Icka Machkinda po 6 lat, Piotra

Shicklego, Icka Ca^.ucgo i Fajwela Ro 
yowskiego po 4 lata. Berka Flikera na 
3 lata- Wolfa Olszaka, Wolla Krawca 
lankla Ojsztetcra go 2 lata. przy czym 
dwóm ostatnim zawieszono karę na S 
let.

Śewńla Satera i Mikołaja CoÓowskie- 
go uniewinniono.

Sprawy pozostałych dwóch o,karlo- 
nycli Sacharczuka i Makowskiego wylą 
czono, ponieważ jeden t  nieb jest cięż
ko chory, a drogi nieletni.

Dyżury lekarzy
Dnia 22 HttOpad* — n<»c: ^

Hfta- Adolf — Sarogo 10, te!. 
,28.02

Jurkowicz Ignacy — Ww«tińaka
0, tcl. 134-80.

Rubinstein owa D. — Dietla 00, tel.
!78-04.

Tochowtcz Leon — Pijarska 5, tel. 
177-37,

Repertuar
TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO
Poniedziałek, 22 listopada „Mada

me Butterfly".
„MADAME BUTTERFLY t  

TE1KO KIWA dana hędze w ponio* 
dziatek, dn. 22 b. m. Ulubiona opera 
Puccini‘ego z słynną mterpretatorką 
partii nieszczęśliwej gejrzy stanowi 
dla naszych melomanów  ̂ niecodzien
ną atrakcją, zwłaszcza, że i_ reszta 
ról obsattzt'tia jest świetnymi śpiewa, 
kami.

DRUGI 1 OSTATNI KONCERT 
CHÓRU DANA jedynego bezkonku
rencyjnego zespołu polskich reweler- 
sów, odbędzie się wo wtorek 23 b. m. 
w Starym Teatrze. Wspaniały pro. 
Kram (powtórzenie programu pierw 
szeg koncertu) oraz znakomici jego 
wykonawcy dają gwarancję miłego 
spędzenia wieczoru.

„SPRAWY RODZINNE" komedia 
angielska Gertrudy Jannings będzie 
najbl Zszą premierą teatru im. J. Sło 
wackiogo. Próby odbywają *'? ce- 
dzienn e pod kierunkiem raź. Stani 
sławy Wysockiej, która w tej kome
dii odtworzy główną rolę kobiecą.

Radio krakowskie
PONIEDZIAŁEK, 22 listopada
13.45 Koncert rozrywkowy — pły.

ty, 14.45 W.ad. bielące. 14.50 Muzy 
ka klasyczna — płyty. 3505 Audycja 
dla dzeci: a) skrzypce- Opowiad. 
Arkady Fiedlera: „Zwierzęta z lasu
dziewiczego". 16.25 Lokalne wtad- 
gospod. 18.10 Lokalne wiad. sport- 
38.15 Koncert: „Obój ł fortepian". 
Wykonawcy: Woje ech Smyk (obój) 
i Aleksander Brachoeki (fort.) 14.40 
Odczyt: „Stulec!e telegrafu". 18.65 
Program na dtieft następny. 28.00 Mu 
syka taneczna «— płyty.

WTOREK, dn. 23 Ustopada
11.40 Utwory Emanuela Chabrier 

(płyty). 13.45 Pogadanka dla kobiet 
„Apteczka domowa ‘. 18.56 Koncert 
rozrywkowy (płyty). 14.45 Wiado
mości bieżące 14.50 Miniatury forte
pianowe (płyty). 15.05 ..Czy wiecie, 
że... audycja w opr. dr. Jana Regu
ły. 15,25 Lokalne wiad. gospod. 18.10 
IiOkalne wjad. sport. 1815 Koncert 
Solistów, Wykonawcy: Janina Kel-
lbs-Krause (śpiew), Karol Klein 
(fo r t) . Wacław Geiger (akomp.) 
18 55 Program na M eń następny- 
23.00 Muzyka taneczna (płyty).

Co grajq w kinoteatrach
ADRIA: „ślubowanie".
ATLANTIC: „Kapitan Taylor" i 

„Teodora szaleje".
BAGATELA: „Niebezpieczny ko.

chanek" 1 rew.o.
DOM ŻOŁNIERZA: ..Zamieci żela

za i ognia".
PROMIEŃ: „Port Artur".
SELLA: „Dyplomatyczna żona”.
UCIECHA: „Król i chórzysta",
WANDA: „Gdy kwitną bzy'*,

Radio warszawskie

Ratłio-Poznart
PONIEDZIAŁEK, 22 listopada 

38.00 życie kulturalne i społeczne 
Poznania. 13.05 Koncert życzeń. 
14,06 Przegl. giełd. 14.15 Muz. Rober 
ta Schumanna płyty. 38-10 Wiad. 
sport, lokalne. 1816 Program nt. 
iutro. 18.20 Skrzynka ogólna. 18.30 
Pogadanka społeczno. 18,85 Muryka 
dla dzieci Wykonawcy: Ork!estra
wojskowa pad dyr. Wł. Sadowskiego. 
18.55 Co dzieci usłyszą w radio?
13.00 Muzyka salonowa — płyty.

WTOREK, dn. 23 listopada 
11.40 Walce stalowe — płyty.

13.00 życie kulturalne i społeczne 
Poznania. 13.05 „Rozm aitości". Pły
ty. 14.05 Przegląd giełdowy. 14.15 
„Profile artystyczne." (V IH ): Wło
dzimiera Horowitz. Płyty, 1810 Wia 
domośc! sportowe lokalne. 1815 Pro- 
gram na iutro. 38 20 Z muzyki ope
rowej —* płyty. 18 35 Przegląd pra
sy rolniczel. 14.45 Trólgło* żeński 
„Pro Arte" pod kier. prof. Ludwiki 
Marek Onvszkiewicaowej. 23.0 7  tnn
tyki kameralnej — ftłyty.

Radio-Toruń
PONIEDZIAŁEK, 22 liHOpada

13.00 Dla każdego coś ładnego — 
płyty. 14.00 Wiad. z Pomorza i p ttę  
nform. 18.10 Program na Jutro. 

18.15 Pogadanka aktualna. 18.25 
Fragmenty 3  oper Uućcmiego — 
płyty. 18.40 Lekcja języka polskiego 
18.55 Wiad. sport, z Pomorza, 23.00 
Tańce 1 piosenki — płyty,

WTOREK, dn. 23 listopada 
11.40 Wolfgang Amadeusz Mo

zart: Serenada na 13 instrumentami 
dętych (Orkiestra Opery Berlińskiej 
pod dvr. Leo Blecha) — płyty. 13.00 
„Uprawy próbne z roślinami pastw* 
nymi" — pogadanka roln. 13.10 »UJa 
każdego coś ładnego" —- płyty. 44.00 
Wiad. a Pomorza i parą informacji. 
18 10 Program na jutro. 18.15 Hen
ryk Wieniawski: Koncert skwypoo- 
wy (wyk. J. Heifetz z tow. Oritta- 
jit'rv Filharmonii Londyńskiej_ — 
oK-ty. 18.35 Skrzynka Vclmicsna. 
18.45 „Technika gospodarstwa, dotao 
wego" — pogadanka. 18.55 Wiado
mości sportowe Z Pomorza. 23.00 Mu
zyka taneczna — Tr. z kawiarni 

, „Dwór Artusa" w Toruniu.

r -  WIADOMOŚCI SPORTOWE i
PONIEDZIAŁEK, dn. 22 listopada j go, Anny Borey śpiew i recyta-

j tora. W przerwie o 12R20 Dziennik 
j południowy, 15.80 W iad. gosuodarcze

W  a IR a o  ż y c ie
sVpan cli górników w Zahrzu

kaa  Js '■ H pohk.i-go donoszą.
na k.o|iaiui 

ti^tl ! Jiza* w ŁaLirzu, gdz.e 
ł>\. klit^<e,ł,u d n iam i w ydarzy ła  

jJhijjj °̂ft> górnicza, Lrwa w

łJtN)} Po p ołudniu  kolum na  
k  hi'.6 8 zdoiała dotrzeć do 

którym  —  w edług przy 
ti|N  b y i^ adz górniczych  —  po 

js “ a fc ić  się  zasypani 
^ óm jitów  jednak t#m

tie zm .isziono. Powstało z a te . . 
:>rzypuszczenie, ie  każdy z tych 
górników ratował się w czasie ka 
■ astrofy uciem ką na własną rękę 
i najpraw dopodobniej w różnych  
m iejscach chodnika zostali oni 
przysypani zw aL m i w ęgla, W o- 
hec tego dla szybszego dotarcia  
do zasypanych górników  podjęto  
obecnie prace rów nież z drugiej 
Strony filara. Jest jednak słaba 
nudnie U uratowani* górników.

WARSZAWA I. Godz. 6.1-5 Pieśń 
„Kiedy ranne wstają zOrze", 6.20 — 
G mn a styka. 6.4Ó Muzyka (piyty).
7.00 Dzień, porań. 7.15 Muz. (płyty)
8.00 Aud. dla szkół: W rocznicę ofcro 
ny Lwowa (ze Lwowa). 11.15 Aud 
dla szkół. 12.00 Hejnał. 12.03 Aud 
połudn. Mazurek obłąkanego. Dzien
nik. Muzyka f irnowa, ,Jak powstają 
tr eki filmowe". 15.30 W ad. gospod
15.45 , Z pieśnią po kraju". 16.15 So 
liść : Sława Orłcwska-Czerwińska — 
śpiew, Edmund Roesle” — fortepian 
'6.50 Pogad. akt. 17.00 „Walka z cu 
krzycą" — odczyt. 17.15 Odgłosy de 
'.ekioj Japonii. 17.50 Pog. i wiec 
sportowe. 18.10 Cygan e grają., (pły 
ty). 18.30 Program 18.36 Aud. dk 
wsi t Clirońmy dzieci przed alkoho
lem. 10.00 Aud. strzelecka. 10.30 „Ka 
p'tal czy przedsiębiorczość" — dysku 
sję zagai Jabłowekl i Rogóysld. 19.50 
Pog. akt. 20,00 Koncert rozrywkowy 
(z Poznajtia). W przerwie ok, godz.
20.45 Dziennik.

WARSZAWA II. Godz. 18.00 Muz. 
rozrywkowa (płyty). 14.00 Parę in- 
formacyj. 14.05 Program . 14.10 Ale
ksander i Domenico Scarlatti (pły
ty ). 15.00 Renortaż Bolesławą Wasy 
levrak:ego z Muzeum Kolejowego. •— 
<5.15 Órk. nodd yr. Ad. Fumum,-kie
go. 18 00 Muz. lekka (płyty). 19 06 
Sr°liści: Z. Tarnowska —• harfa. W 
Myszkowski — baryton. 21.80 Nowo 
Vi literaeV*. 21 60 A"rvć--;eła muzy 
ki symf. Wyk. Ork. P. R. nod dvr 
• go Ont. wiad. dis'er

n'ka. 19 56 Żrole ki’H«**tne *łnł,cy 
'n nń Ue"ott'ż. 2° 15 Mn*, vekka— 
'" I W r )  K r ó t k o f - ’ nl  Ofi rv- c -  
-*k w * '-o’-'t-’tT' t o.ni-i'-l
Utwory TI. t'WamtaweV-'agp (nłyty) 
.'„„.w/vat z now. G. Drniłow-Cpogr 
Jaskółka". PołfWe trfce Indowe.

AVTOREK. dn. 28 Ustcnada.
6.15 Pieśń. 6 20 Gimnastyka. 5 40 

Muzyka (płyty). 7,00 Dziennik.
7.15 Muz. (płyty). 8 00 Audycja dla 
szkół, 11.15 „Plei‘W*»ft podróż -fan
ka" *- obrazek dl® dii*ci. 11-40 U 
twory Emanuela Chahrie?
11.57 Sygnał czasu i hejnał. 
„Wesołe południe" — w 
Ark P. T?. pod dyr. 7.

15.45 Zagadki historyczne: „Jakie
wojsko tak się zbroiło." — uadycja 
dla dzieci starszych. 16.05 Przegląd 
akt. finans. gospod. 16.16 Trio Sa
lonowe P. R. 16.60 Pog- akt. 17,00 
„Jesteśmy w Bułgarii" ■— odczyt— 
wygł. prof. limanowski (z Wilna). 
17.15 Soliści: (ze Lwowa) Maria So 
kół — śpi»w, Antoni Rudnicki — 
fortepian. 17.50 Polowanie na zają
ce —■ pogadanka. 18 00 Wiad. spor
towe. 1810 Skrzynka techniczna — 
18 30 Program na iutro. 18 35 Aud. 
dla wsi. 19,00 „Nieśmiertelne ksiąi-

HOftu
RACOVIA BIJE DĄB 3:1 

Pierwszy w PJscc mecz hokejowy, 
roteg.any na e*“uc*nym lorze w Kato 
Wicach między Dęocm a CraCovia za
kończył śię zwycięstwem Cracovii w 
stosunku 3:1 (1:0, 1:0, 1:1). Spotkanie 
to wzbudziło wielkie zainteresowanie,

Sromadząc na torze przeszło 2.500 wi
rów. Lód był doskonały.

BOKS
WARSZAWSKA MAKAB1 PRZEGRY
WA Z LWOWSKIMI CZARNYMI 7:5 

W sobotę wieczorem rozegrany został 
we Lwowie mecz bokserski między sto 

„Hneida" — Wergilego. 19 303 je0zn. Makabi a Czarnymi. W ogólnej
i.A    \X7 . . .  .. ______ i* r .  ,1 rt. 1

ki" ____
„Polska twórcaolć chóralna". —- W punktacji meczu wygrali Czarni 9:7. 
programie utwory St. Niewiadoms-

yiowittieu być jwerjlikowłuy jąko wal
kower 16:0 dla Legii, tym bardziej, U 
Fort Bema nie wniósł óćrawt protestu.

Na zasadzie decyzji za rzędu P. Z. IŁ 
L egia  zosta je  o s ta tec zn ie  mi-.rrzcm okrę
gu w a rsz a w sk ieg o , a * kliiy A »pad* 
Fort Bema. Meca Legia — Fort Bem*, 
W yznaczony na wtorek, zostaje rreCz pro
sta o d w o ła n y .

GENE TUNNEY PREZYDENTEM 
WIELKIEGO BANKU 
AMERYKAŃSKIEGO.

Były mistrz b o k ser sk i świtu WMfft*. 
zich wag Gene Tunney, który j*k wia
domo po zdobyciu mistrzostwa wycofał 
-ię niepokonany t ringu, został wybrany 
wczoraj prezydentem „Morris Indostri*! 
Sankti" w Nowym Jorku.

kiego i J. Galla. 19,50 Pog. aktualna 
20.00 Mała Ork. P. R  pod dyr. Zdz. 
Górryń&kiego i Anatol Wroński — 
śpiefw. 20,45 Dziennik. 20,53 Pogad. 
akt. 21.00 Koncert symfonicany ( 2

POLSKI ZWIĄZEK BOKSERSKI 
WYDAŁ ZAKAZ STARTU 

CHMIELEWSKIEGO 
Polski Związek Bokserski wydał ża

ka* startu Chmielewskiego w Kaliszu w

:»>or>r m i i o n w a

»-*ył. jżl.uu ivoacpn, sy n jiw iic a u y  ^  7 . . , a k m W
Wilna). 22,00 Recital skrzypcw.-y, uiodzide du. 21 b. m. W razie niewi
Ęmila Telmuny‘ego. 22.50 OtMttHf
dtiennik.

WARSZAWA II. 13.00 Koncert 
rcffli-ywkowy (płyty). 14.00 Parę in- 
formacvi. 14.03 Program. 14,10 Kón 
cert solistów (płyty). 15,05 Pógad. 
akt. 15.15 Zespól P. P.jHŁłu. 18-00 
Soliści: H. Kowalski —• sfcntypcs, 
M. Olchowy — śpimy. 18 S0 Muzyka 
lekka (płyty). 10.55 Życia kultural-

,ki Związek Bokserski zdyskwalifikuje 
zarówno Chmielewskiego, jak i oba klu
by, t. j. Łódzki IKP. i klub Widi-ki.
NOWE ZWYCIĘSTWO BOKSERÓW 

POZNAŃSKIEGO SOKOŁA 
W NIEMCZECH.

Bokserzy pu*nańskicgu Sokola roze
grali w Niemczech na «Woitu tournee 
drugi mecz, odnosząc drugie zdecydowa

ne stolicy, 22 00 „WlecaAr autors’M" OO zwycięstwo. Przeciwnikiem Poznrń 
-  słuchowisko Czałczyńskicro. 22 30 czyków była drużyn* Germania w Ei»e 
Mu*, tan. * kawiarni „Cafe-Club i nach, warno mion* aąwodnikami ■ i- 
nhrtv. nych micjsto voaci. Polacy odnieśli ide

KnrtTKnpąr.OWKA. 2 4 B 0 — 1 «>dowane zwycięstwo w stosunku 12:4 
U-'onnlk. 2 0<y«e-ia narn Keanrf®* LEGIA — OSTATECZNIE MI.m KZEi., 
' t  --  w wvV J*n* S WARSZAWY W BOKSIE.
*’!p4ni tinGIUe fpRrty 4 Go Peteco Jjjk donu, gł j |*0*nat,ia. „ „|N,ek wie

ozorem „uttyło się ,-asiedzenie Pol. Zo 
Bokserskiego, podczas którego rozpatr. 
wano odwołanie Legii warszawskiej v 
sprawie unieważnienia zawodów Legia— 
Fort Bema i wyznaczenia nowej ro* 
grywki na wtorek.

Polski Zw. Bokserski wyszedł z zało 
iepia, Ż0 nadwagi dwóch Zawodników 
Fortą Bema były stwierdzone, ą potiad

't-i cpnnra "-odnn w Rożnowio. 5. 
'tarnań-ki: Kwinty polskia (płyty).

Kącik rad’owv
BZIS: /in.. i t  Kate po do,

17.15 Oisrłotry da.l*ki4j Japonii. 
10.20 Zasraiei'i'.s Pyt-kusji pa tąpiąt 

„kapitał enr r>rzed*10tn'óve*(SR̂ “.

Fitelherjra-

FANTA8TYCZNY REKORD 
AUTOMOBILOWY EYSTONA.

Słynny angielski aotomobilłżta kapi
tan  Eyston zaatakow ał w piątek JrttOW* 
absolutny rekord światowy srybkojci. 
należący do Campbclla. Prob® odbfia  
sio na slvnnym torze w Bonne-Ville e- 
bok słonego jeziora. Próba zakończyła się 
pełnym  powodzeniem. Eyston ty »  ra
zem Ustalił nowy oficjalny rekord świa
towy, przekraczając równocześnie jako 
pierwszy człowiek na świecie granie* 
500 k m 'g o d i. Prteciętna s«vbkość B*y- 
skatia przez Eyston* wynosiła 50 ł.4 tf 
km /godz., podczas, gdy dotychcaasn ■*: 
rekord Campbella wynosił 444 km goÓŁ

Równocześnie Eyston poprawił rów
nież rekord światowy na jednej m ili *
- 434 km god*. n* 501,181 km/god*.

P I Ł K A  M O Ż N A
IA B łu a  LIGOWA 

j STATECźSiNIF ZWLR in K O W A N A .

Zarząd Ligi zweryfikował na swym 
osUtaitti posiodłenin oM*to**ni« tabelę 
ligową, stwierdzając^ że miflrzom Ugi 
została Crącoria przed AKS<** I
ehem, z Ligi spadają Garbarni* i Dąs- 
a węhodrą Polonia i Żmigły- Wręcne-śe 
dyplomów i odznak zawodnikom trpzd? 
pierwszych klubów, pożegnanie spadają
cych i powitanie Polonii i śmigłego od- 
będzie alg na walnym zgromadroni" ’ *• 
gi, prawdopodobnie łó  styłBuI*-



Sir. 4

Jak „pracuje" sport mieszczański

R O B O T N I C Z A
ORGAN ZWIĄZKU ROBOTNICZYCH STOWARZYSZEŃ SPORTOWYCH R. P.

Otwieramy nową rubrykę. Stale  
pow tarzające się skandale, bójki, 
dymisje, w skazują na głęboki 
ferment jaki istnieje w sporcie 
mieszczańskim. Jest to wynikiem 
całego, karperownicko-handlowe- 
go nastaw ienia sportu mieszczań
skiego.

Sport robotniczy czynił stale 
usiłowania w kierunku autonomii, 
żeby odizolować się od panujące' 
w sporcie mieszczańskim atmosfe 
ry. Tłumaczono nam, że pozo
staw anie bez autonomii w ra 
mach ogólnego sportu przyniesie

Blaski i cienie sezonu lekkoatletycznego
Przyszły rok zapowiada sią lepiej

W jednym z poprzednich nu 
merów Sztafety Robotniczej po 
daliśmy listę 10 lekkoatletów  
Teraz korzystając z tej listy, 
chcemy wyciągnąć ogólniejsze 
wn:oski co do poziomu i mor li 
wości rozwoju.

Średnie wyniki nrzedstawiaja 
się nastęouiąco. Cyfry w na 
wifsach wskazują na ilość wzie 
tych pod uwagę wyników róż 
ną od 10.

MĘŻCZYŹNI
100 mtr. 
200 mtr. 
400 mtr. 
800 mtr.

1500 mtr.
3 kim. 
5  kim.

Kula
D ysk (8) 
Oszczep (8) 
W dał 
Wzwyż

(8)

(9)

11,76
25,48
57,28

2:11,74
4:37,23
9:58,68

17:33,17
10.84,1
34.38,4

39.43,1
5.90,7

1.54,95
KOBIETY 

średnie z 5 wyników 
60 mtr. 8,78
200 mtr. 30,46
500 mtr. 1 :36.68
Kula 9.03
D ysk .27.18,6
Oszczep 21.67,8
W zwyż 1.27,2
W dał 4.44,6

NAJLEPSZE KONKURENCJE

kich. Z wyników męskich po 
ziomem wyróżnia się 100 mtr.: 
i rzut dyskiem. Z wyników ko 
Mecych: 200 mtr., rzut kulą 
dyskiem i skok wdal.

Gdyby poziom innych konku' 
rencji podciągnął się do pozio* 
mu przed chwilą wyróżnionych 
to lekkoatletvka mogłaby pro
wadzić zupełnie samodzielne 
życie, na odcinku technicznym,

Co ciekawsze, w roku przy
szłym można się spodziewać 
aoprawy w tych najwyżej sto'

■ących konkurencjach. Na 100 
. . , , mtr. Turowski, Kozłowski i Got

Ogólnie, poziom konkurencji mogą śmiało ponrawić swe wy 
kcbiecych jest wyższy od męs | niki nawet o 0,5 sek.

E T L  Stąd i zow ąd X
S IĘ  K O N F E R E N C JA  
robotniczych klubów  

W  zw iązku  z  tym  parę

Z B L IŻ A
okręgowa  
Warsza/wy. 
cy fr .

K lubów  robotniczych w  W arsza
w ie je s t 27. W  roku 1937 w y ku p io n o  
254, now ych leg itym acyj, co w raz z  
jun ioram i, p rzyb y tek  k tórych  m ożna  
ocenić na drugie  2S0 osób, a k tó r zy  
nie w yku p u ją  leg itym acyj, do w ar- 
szm oskich klubów, przybyło w tym  
roku około 500 now ych członków.

A n{ dużo, a n i mało.
* *

S E K C j E  J U N I O P ó W  posiada 9 

klubów robotniczych w  W arszaw ie. 
N ajw iększa , licząca 100 Osób (60  
chłopców i  10 dziew cząt) zna jdu je  
się na Skrze . P rzybliżony więc ra 
chunek 250 juniorów  iv W arszaw ie  
je s t raczej pesym istyczny.

*
P. Z . A . w  sw oim  organie d ru ku je  

lis ty  potw ierdzonych zgłoszeń zaw o
dników . Z  lis ty  te j m ożna w niosko. 
w ać o napływ ie ludzi do sekcji za- 
gaśniczych.

Z  klubów  robotniczych najw yit- 
szą cy frą  leg itym uje  się R K S  A -  
m ator ( Bydgoszcz) ,  m istrz  drużyno , 
w y Pomorza, g 20 -m a now ym i zgło
szeniam i.

N astępne m iejsce za jm u je  RKS 
E lektryczność —  17 zgłoszeń.

Trzecie m iejsce R K S  S k ra  —  10 
Ogłoszeń.

W  sum ie 57 now ych zgłoszeń.
***

S E K C JA  B O K S E R S K A  S k r y  do
znała  dalszego osłabienia. Do w o j. 
ska  Zostah powołani dw aj zawodni- 
cy  z  p ierw szej ósem ki: S teck i i  Gło
w acki II.

**

T E N IS  S T O Ł O W Y  rozpoczyna se 
zon. Dn. 30 zaczynają  się drużyno
w e m istrzostw a  R P A  tenisa stołowe- 
90 , na podstaw ie k tórych  nastąp i 
podział na  .4 i  B  klasę.

W M ISTRZOSTW ACH tenisa stało■ 
wego we Lwowie biorą udział dwie dru
żyny robotnicze RKS Pocisk i Gwiazda. 
Ostatniej niedzieli Gwiazda pokonała 
wysoko Pocisk 4:1 wvsuwając się na 
drugie miejsce w  mis*-zostwach.

#
TURNIEJ tenisa stołowego urządziła 

sekcja sportowa poznańskiego TU R a .
; W niedzielę odbyło się rozdanie nagród.

***
KOLARZE warszawskie’ Skry wybrali 

sobie nowy zarząd w składzie przeto. — 
Paluszek; kap. sport. — Bryszke Cz., 
sekr. Lewicki; gosp. — Wylazłotcski 
i czł zarz. — Zadworny.

Paluszek jest dawnym mistrzem ZRSS  
w kolarstwie; pod achowyrn kierowni
ctwem należy spodziewać się dalszego 
rozwoju sekcji.

ISTNIEJE PROJEKT rozszerzenia 
dwuetapowego tcyścigu kolarskiego War
szawa ■ Radom ■ Warszawa o puchar 
„Dziennika Ludowego“ na bieg trzy  
etapowy na trasie Warszawa - Radom. 
Piotrków - Warszawa. Bieg trwałby trzy 
dni i jako termin trzebaby wybrać zbie
gające się dwa dni świąt.

SPADŁ PIERW SZY ŚNIEG. Niedłu- 
go należy spodziewać się lodu i rozpo
częcia sezonu hokejowego. W Warsza
wie istnieją 3 robotnicze drużyny hoke
jowe: Gwiazdy ' Marymontu, które gra
ją w B klasie i Skr\. która od kilku  lat 
znajduje się w  klasie A.

# **
SEKCJĘ HOKEJOWĄ organizuje 

RTS Widzew. Łódź będzie miała pierw
szą robotniczą drużynę hokejową.

*
LISÓ W SKI, najlepszy długodystanso• 

wiec i jednocześnie dobry bokser po
szedł do wojska. Przydział w  jednym  z  
pułków  warszawskich pozwoli m u na 
nieprzerywanie treningów.

W rzucie dyskiem nie wypo- 
wiedzeli swego słowa ani Allu 
chna, ani Kajewski, a tymbar 
dziej Zymła, Miotaczki Bała' 
owna i Kajewska - -irawią na 
newno swe rzuty o metry. Li
czne rezerwy w tych konkuren 
c/ach szybko onanowują tech 
nikę mając dobre wzory.

TAKIE POWINNY BYĆ 
W PRZYSZŁYM SEZONIE 

WYNIKI 10- tego 
Druga grupa, o  której nic do 

brego ani złego nie można po 
wiedzieć, to wyniki 400, 800 
1500, 3000 mtr., kuli i nawet 
skoku w dal u mężczyzn, 60, 
500 m. i skoku wzwyż u kobiet.

Najbardziej charakt^rystycz 
ną dla tej grupy jest zbyt wie! 
ka równica między wynikam'
1 a 10.
_ Podciągnięcie ostatnich wy

ników znacznie poprawi śred
nią.

NAPŁYW MŁODYCH SIŁ 
MOŻE POPRAWIĆ SYTUA ’ 

CJĘ.
Beznadziejnie wygląda rzut 

oszczepem u kobiet i mężczyzn 
i skok wzwyż u mężczyzn.

Dziwny jest uoadek oszczepu 
męskiego, nie dawno mieliśmy 
kilkunastu zawodników rzuca’ 
'ących czy zb li^ocvch  słę do 
*ranicy 50 mtr. W Heta, Musia 
łowicz, Czerniawski. Kronidłow 
ski, Borowiecki znikli, a ich za 
stęncy osiągnęli kompromitują
cą średnią poniżej 40 m.

Jedynie naoływ młodych sił 
może uratować sytuację. 
KONKURENCJE KTÓRYCH 

NIE BYŁO NA LIŚCIE 
Są i takie, których sport ro‘ 

botni.czy jeszcze nie onanował 
z których nie można zebrać 10 
ciu wyników.

Biegi nrzez płotki, tró;skok, 
rzut młotem i tyczka są dla 
"'"s konkurencjami egzotyczny 
mi.

W tsrzvszł>m sezonie trzeba 
będz?e v'*n'vć d"’ o że
by uruchomić te zaniedbana 

z .i- ły  le W -jc i-M le ty k i.

Dolewamy oliwi d j ognie
Dla pobudzenia rywalizacji 

miedzyklubowej robimy nastę' 
pujące zestawienie. Obliczamy 
punktacje tabeli, licząc na T-e 
miejsce 10 pkt. za 10 — 1 pkt 

W tabeli znajdu:emy nazwy 
15 klubów do tego należy do 
dać 2 kluby piotrkowskie, któ 
re brały udział w zawodach, ale 
niestety nie nadesłały sprawo' 
zdań.

17 klubów stale lub dorywczo

interesowało się w  sezonie 37 
lekkoatletyką.

Według listy dorobek ich jest 
następujący.

MĘŻCZYŹNI.
Skra W arszaw a 399 
Siła Mysłowice 112 
TUR. Łódź 33 
Gwiazda W arszaw a 27 
TUR Ozorków 20 
TUR Pabianice 14 
Sarm ata W arszaw a 8 
I RKS Katowice 7 
Hanoel Falenica 6 
TUR Szopienice 6 
ZZK Lwów 4 
Bałtyk Gdynia 3 
TUR Sosnowiec 3.

Rzuca się w oczy zmierzch 
dawnych potęg lekkoatletycz 
nych Sarmaty i I.RKSu. Pięk

ne tradycje powinny być odno 
wionę w roku przyszłym. 

KOBIETY.
Skra W arszaw a 266 
Gwiazda W arszaw a 27 
TUR Łódź 13 
Naprzód Brwinów 8 
Siła Koluszki 6.
Poza tym sekcje kobiece po' 

--ada-ą: Skra Piotrków, Ruch 
°;otrków i ZZK Lwów. Sekcję 
kob>eca powinna sobie stwo 
rzyć Siła Mysh>wicka tak ład
nie pracująca na odcinku męs
kim.

A teraz oh'wa. Taki sam „ra‘ 
-.hunek sunv'enia" przenrowa 
V m v w roku nrzyszłym. Klu 
iy, które wykażą się najwięk 
yrvmi. na lensze, zmianami w 
punktacji otrzymają nagrody 
rMdz!einie 2a konkurencje mę* 
'kin i kobiece.

W przyszłym roku uwzgięd 
niać przy nunktacji będziem y  
■ówrnet 1000 m, skok o tyczce, 
‘ró-skok, 110 i 400 płotki i rzut 
m’otem, dla mężczyzn 100 » 
S00 mtr. dla kobiet i zaniedba' 
nie zupełne sztafety.

Z myślą o przyszłorocznej 
.korespondencyjnej" rywci'za" 
cji, bierzmy się za solidną za
prawę zimową.

J. M.

m

r.am korzyści. My jesteśm y in
nego zdania.

Rubryka będzie daw ała dow o
dy popierające nasze stanowisko

J k się w h:i(o  L?g ?
N asz sw atek sportowy ma je- 

‘ zcze jedną sferę ,podlaną" znów a l
koholem. Rozeszły się pogłoski ze 
piłkarz Unii lubelskiej, Kobojek 
(zdyskwalifikowany dożywotnio przez 
PZPN ), na którego zeznam ach o- 
narlo się domesien-e Brygady często 
chowskiej o -—“kornym przekupieniu 
oiłkarzy Unii przed meczem o wej. 
ście do ligi ze śn rgłym  w :leń*kim — 
■został upity do nieprzytomności 
orzez .snecjalnego" wysłannika Bry- 
?ady, Nazarewicza. Unitemu Kobof 
kowi podsun:eto do podpisu gotowy 
napier obciążający p!łkarzy Unii.

W ten sposób Brygada, która 
oskarżyła Śmigły o przekupstwo, sa
ma teraz znalazła się pod bardzo nie 
miłym zarzutem.

A  Kobojek tymczasem cierpi.

Czv fo nie iest 
k a s tro w a n e ?

Katowicka JPolonia“ pisze:
Wywiad z  kierownikiem  sekcji piłkar

skiej Unii sosnowieckiej, dotyczący „ka- 
perowania“ czołowego gracza Zagłębia, 
Słoty, przez Ruch z  Wielkich Hajduk, 
zrobił w ielkie wrażenie w  okręgu zagłę- 
biowskim, a także na Śląsku. Szczegóły 
wynurzeń wywiadu podało wiele pism.

Ruc1-hl>
&

nie szczędząc pod adresem 
oburzenia.

Tymczasem Słota udzielił -jg 
rehabilitujących (?) dość zn<lC 
żynę hajducką.

Twierdzi on, że pogłoski 0 ^  it
się o zwolnienie z  Unii i  Pr g^oir 
Ruchu, są prawdziwe, jednak 00
taka wyszła nie od RUCHU, 

NIEGO!
Mecz reprezentacji okręgu fP

skiego z „Ruchem“ w 8osnoV’cU ^
bą, od której zależała decyzja * ^  Jfir
ka Ruchu p. inspektora r
równika drużyny hajduckiej• „ ,($4  
świadczył Słocie, że Ruch łw
IE na niego. . '

— W związku z tym  — nU>ILl ^  
zwróciłem się do Unii z  prośhl 
nieme.

— A dlaczego pan chce 
wy klubowe? . j

imi*"'C

-— W zg ię ty  materialne 
ta — zmuszają mnie do tego- **
już nie mam, natomiast matn ° ^
utrzymywania siostry i młods* ^ 0

— Zarabiam tak mało, że
cza to nawet na skromne tdt ^  *
Nie jestem i nie będę za tvo dot
jednak przecież środki utrzytNP^ 
szę mieć. ^jjefi

— W każdym bądź razie . ty* 
piłkarz — zwolnienie jest die tnA 
stią bytu. 4 f

Słota nic nie wie o ,Jsapero 
powiada jednak,
W l PODOBAŁO SIĘ - 
DWÓCH IN N YC H  GRACZU<
R ZY JEGO ZDANIEM Z N A L ^ t f l  
MIEJSCE W PIERW SZEJ 
RUCHU.

We Francji biegają naprzełaj
? /^1 TA/ A n m  . .wLF GUYADER WYGRYWA 

200 ZAWODN/KóW NA 
STARCIE

W niedzielę pod Paryżem odbył 
Się pierwszy w tym  sezonie bieg na 
przełaj organizowany dla zawodni
ków klubów robota’czych.

N a starcie stanęło 200 zawodników. 
Główny bieg w ygrał znany średnio 
i długo dystansowiec Le Guyader 
(Saint Denis) przebiegając 5 5 km. 
w czas-e 18.45; 2) Laffite,"3) G . nais.

B:eg  jun orów na dystansie 3 km. 
wygrał Cordomier w czasie 13 min. 

Tak jest we Francji.
U  nas w tym reku nie urządzono 

żadnego biegu na przełaj. W rozgwa 
rze przygotowań przedcHm nijakich 
zapomniano o walce o proporczyk 
ZRSS-u, dla^ okręgu, w którym naj
większa ilo^ć zawodników stanie na 
starcie biegów na przełaj.

W przyszłym roku, należy się spo 
riżiewać, że okręgi przypomną sobie

o honorowej nagrodzie ustań® ^  
przez Kongres ZRSS-u i d««*‘h£#  
lizacji nrędzy okręgowej, 
na zostanie, najbardziei _  'r  
f°rma sp<h-tu bieg na przeW- 

KOLARZE-ROBOTNIC*
JEŻDŻĄ NA TORl *  *»

Otwarty został zimowy seZpary^ 
larski na torze miejskim w 

Nagród dostarczyły pisma, 
tu Ludowego'1, Populaire, S u 
Peuple, Ce Soir i Sport.

W biegu dostępnvm tylko 
wodników zrzeszonych we IfS ?  0 f 
związku robotniczym ( F S G 1 ś  
grodę organu centralnego pa .̂yf?  
cialistvm nej „Populaire's"
J oury przed Boncheme. . y&F) 

B ą g  amerykański parami 0 
dy robotn'czego tygodnika > 
wygrała para N icollet-I 

Zawody cieszyły się wielk® 
larnością. Startowało 140 
ków.

Towarzyskie spotkanie drużyny 
PRKS Bałtyk z  wicemistrzem okrę
gu poznańskiego inowrocławską Go
planą zakończyło się zwycięstwem  
gości w stosunku 9:7.

Skład Goplanii był silny. Drużyna 
Rałtyku zasilona została Sadow
skim z Floty.

W poszczególnych walkach wynik' 
nrzedst.aw:ały się następująco: 

Sowiński (B ) —  Łada II (GJ 
°rzez dwie n'erws-3 rundy przewa 
ża Łada, wykazując lepszą technikę 
W trze-'^j rund"'''- ^''•"-iński popra
wca się znacznie. Remi®.

Wyszecki (B ) — Łada (G ). Dwaj 
wicemistrzowie. Wyszecki walczy 
czyściej i lepiej. Przez pierwsze 
(iwie rundy przeważa W yszecki. W 
trzeciej wzajemne obtłuk:wanie się. 
Na punkty wygrywa Łada. Sprawied 
liwszy byłby remis.

Wawrzyniak (B ) —  Krysiak (G ). 
Walka nieciekawa, bardzo ostrożna. 
W ygrywa na punkty Krysiak.

Juchn'cki (B )  —  Tomaszewski 
CG). Przez cały czas zdecydow ani 
przeważa Juchnicld, w ygrywa też  
wysoko na punkty.

„Garry" (B ) — Piernard (G ). Z

w ygrywa v. o. Pierrard.

•w odzeniem . z-
Praska m łod zież robotfl**- ^  1 

raz liczniej garn ie się do tń!'
w stęp u je  do  jed yn eg0 pr^'
czeg o  Klubu S p ortow ego  o 
rize do R. K. S. „Źar“. t* ‘

W okresie  p r o p a g a n d o ^  pe*'
. o isy  d la  n o w o  w stę p u ją ^  

powodu nadwagi zawodnika Bałtyku | płatne".

Skra mistrzem jesiennym R. ?• K

niu towarzyskim na punkty 
wa również Pierrard.

Wit«ld (B ) —  Stubbe <fl.
dowanie lepszy Witold wyg1̂
3oko na punkty.

Michalik (B ) —  Leśniak ( ’0^ '  
chalik bardzo mało miał do r 
dzenia w tej walce. W y g n ^  
niak.

Sadowski (F) — PutrT f itfl
(GJ. W ypożyczony zawodn’ ^  
n e sprawił zawodu. W y g r y ź  
k-o. Stan 9:7 dla Goplanii

Mecz na ogół ciekawy, 
binie szczęścia Bałtyk mógłby 
•łować. Publ-"-ności dużo.

,-0
O'

„Miesiąc P rop agan d ow o -
bunkowy R. K. S. W*
rozpoczął się 15.11 br. i yd' 
dzie do dn. 15.11
powodzeniem. . c®'

Leknoaiieci SKry pok tzas  aef.iady

W niedzielę rozegrany został mecz 
,  mistrzostwa kl. A KPA między Ma- 
rymontem a Skrą. Gra żywa. z początku 
wyrównam, Maryniom nie wytrzy
muje jednak tempa i opada z sił. Stan 
do przerwy 3:0. Ostateczny 9:1.

.liii- S n * ^ V.. I   strzeiut- - •
II i Zalewski po 3 CelejeWrtj,

Bramki dla Skry strzeli'1̂ ^  2 i
dla '

,1*

Drukarz
W  lokalu Gwiazdy rozegrano spotka- 

nie w grach sportowych.
Siatkówka męska:
Drukarz — Gwiazda 2:1 (15:3, .1:15, 

15:6).
Siatkówka kobieca: s

i

łuski 1. Honorowy p u n k t  
montu zdoby. Mroczek. mis*1*0” 

Skra prowaozi w tabel1 f 
RPA bez straty punktu.

- Gwiazda „
(16:14-1-Drukarz 2:1! Gwiazda 

15:8).

Koszykowa lręska: zgf
Drukarz — Gwiazda 

T Sekcja gier sport r.-7 w
J ol eonie najbardziej r u c h u " '  
niczej Warszatvdc.

K

Redaktor odpowiedzialny: LUDWIK WINTfcKOK.
Odbito w dnukarni Sp. Nakładowo Wydawniczej „Robotnik", Warszawa, wareck*


